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Pismo codzienne,poświęcone spraw 
Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414, 
P, K. O. Katowice 304540. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 
WPRO 
Nr. 63 


Próbne powołanie rezerwistów. 


Warszawa. (PAT.) Min. spraw 
wojskowych zarządził w dniu 13. bm. 


próbne powołanie rezerwistów oraz ko- | 
ni, z niektórych powiatów wojewódz- | 


twa wileńskiego i pomorskiego. 


Polityka emigracyjna Polski. 
Warszawa. (PAT). Na posiedze- 
niu sejmowej komisji emigrac mej mi- 
nister pracy i opieki społecznej, Jurkie- 
wicz, wygłosił obszerne expost w któ- 
rem scharakteryzował całokształt zaga- 
dmień, związanych z polską polityką 
amigracyjną. 
kusję nad wygłoszonem expose 
odroczono, 


Ochrona pracowników. 

Warszawa. (PAT.) Komisja 
ochrony pracy. rozpatrywała wnioski, w 
sprawie zmiany ustawy o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, uchwala- 
jąc rozciągnięcie ustawy na robotników 
młodocianych, także na małe warsreta- 
ty. Podstawę do obliczana składek i 
świadczeń podniesiono do 10 proc. za- 
robku dziennego. Przyjęto dalej rezo: 
lucję, wzywa rząd, aby przedstawił 
projekt now li ustawy w kierunku pod- 

ższenia świadczeń, przecłużen*a okre- 
su zasiłków do 26 tygodni, oraz za- 
pewnienia bezrobotnym pomocy tekar- 
skiej w czasie choroby. Przyjęto rów- 
nięż rezolucję o utworzeniu specjażue- 
go funduszu: na organizację robót pu- 
blicznych. Wreszcie w trzeciem czyła- 
niu uchwalono nowelę o zabezpieczeniu 
robotników sezonowych. 


Głośno krzyczący karzełek. 
Kowno. z Według ogłoszo- 
nej statystyki, dnia 1. I. 1928 r. miesz- 
kało w całej Litwie -2.316.000 . ludzi,” z 
czego mężczyzn 1.108.000.. Naturaln 
przyrost ludności wynosił w r. ub. 
tysięcy ludzi, | 
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Czy Cziczerin jest w niełasce. 


Berlin. (PAT.) Rosyj agencja 
telegraficzna sowietów TA w zwią” 
zku z doniesieniami  „Demokrat.scher 
Zieitungsdienst* o przymusowym urlo- 
pie Cziczerina oświadczenie, nazywają- 
ce te pogłoski bezpodstawnemi. Czicze- 
rin znajduje się — jak oświadcza agen- 
cja — w Niemczech na kuracji, która 
wymaga jeszcze dłuższego czasu. Bez- 
pośrednio po zakończeniu kuracji Czi- 
czerin powróci do Moskwy i obejmie 
urzędowanie. 


Wdzięczność Niemców. 


Bertin. (PAT.) Magistrat miasta 
Berlina uchwalił zaofiarować znakomi 
temu uczonemu prof. Einsteinowi, któ- 
ry ukończył 50 lat, willę w jednej z 
dzielnic Berlina, jako dożywotnie mie- 
szkanie dla uczonego i jego rodziny. 


Sprawozdanie z Genewy.  . 

Berlin. (PAT.) Prezydent Rzeszy 
Hindenburg przyjał na dłuższej audjen- 
cj podsekretarza stanu urzędu spraw 
zagranicznych v. Schuberta, ktory po po- 
wrocie z Genewy składał prezydentowi 
sprawozdanie o przebiegu sesji genew- 
skiej. 
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Katowice, sobota 16-70 marc 
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a 1929, 


Jak Mussolini pracuje i iaka pracę 
i Wiochom zaleca. 
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Rzym. (Wiad. wł.) Wódz fa- 
szyzmu Benito Mussolini odsłonił 
wreszcie przed swymi zwolennikami 
tajemnice swych - politycznych suk- 
cesów. Jest nią znakomita organiza- 
cja pracy: | 

„Udzieliłem 60 tys. audjencji, zają- 
łem się 1.887.112 sprawami obywa- 
teli, którzy zwrócili się bezpośrednio 
do mego osobistego sekretarjatu. 
każdym wypadku, nawet gdy zwra- 
cali się do mnie mieszkańcy naj- 
mniejszych, najbardziej odległych wio- 
sek, otrzymywali zawsze odpowiedź. 
Nie wystarcza rząd mocnej ręki, na- 
leży, by naród w swych częściach 
najbardziej nawet oddalonych nie był 
zapomniany, by miał dowód, że w 
skład rządu wchodza ludzie, którzy go 
roztenłieją 1 pomagają mu. Ra 

By podołać temu wysiłkowi pod- 
Spełniając mą prace codziennią, dopro- 
dałem się -specjalnemu porządkowi. 
wadziłem do minimum wszelką stratę 
czasu i energii. Przyjąłem zasadę, 
którą polecam wszystkim Włochom: 


praca dnia powinna być metodycznie 
i regularnie ukończona w ciągu tegoż 
dnia. Nie powinno być żadnych zale- 
głości. Praca zwykła powinna odby- 
wać się z zegarkowym prawie me- 
chanizmem. j 

Moi współpracownicy, których 
wspominam z sympatią i którym chcę 
podziękować wobec was, postępowali 
podobnie do mnie. Zmęczenie wyda- 
ło mi się lekkiem, ponieważ było ró- 
żnorodnem.  Wytrwałem, ponieważ 
wola mola była oparta na wierze. 
Wziąłem na siebie, jak było to moim 
obowiązkiem. wszystkie odpowiedzial- 
ności. zarówno wielkie. jak i małe“. 

(Komentarz do ostatnich słów był- 
by zbytecznym. Czytając to mocne, 
szczere, męskie oświadczenie. można 
zrozumieć, dlaczego Mussolini 
serca Włochów. Niema w tei mowie 
ani cienia złości, gniewu, oskarżeń. a 
iest myśl skierowana do wielkich ce- 
lów, jest fanatyczna wiara w naród i 
jego przeznaczenie. Mowa ta uczy, 
porywa i nawraca. — Red.) 


Cieżkie położenie aospodarcze Niemiec 


Berlin. (Tel. wł.) Parlament ro7- 
począł obrady nad budżetem. Mini- 
ster skarbu, Hilferding uzasadniając 
budżet, usprawiedliwiał tak późne 
przedłożenie go obec:.em niewyjaśnio- 
nem położeniem politycznem. Wska- 
zał on na niesłychanie trudne położe- 
nie gospodarcze, zwłaszcza na rynku 
pieniężnym. Położenie to w ostatnic:. 


Polityczna kolonizacia. 


W rocła w. (Tel. wł.) Wydział pro- 


wincjonalny prowincji dolnośl. obrado- 


wal nad budżetem prowincjonalnym. 
Przytem przygotował dla seimu pro- 
wincionalnego projekt popierania ko- 
lonizacji na granicy polskiej. Projekt 
ten uzasadniono potrzebą narodowo- 


Tekst układu 


R zy m. 
urzędowy tekst układu laterańskiego. 
Określa on granice państwa  kościel- 
nego. Część Watykanu będzie stale 
dostępna dla publiczności i będzie pod- 
legała włoskim władzom  administra- 
cyjnvym „i policyjnym. « Kompetencje 
tych władz ustają u stopni Wielkich 
ke pia Bazyliki, gdzie przedstaw - 
ciele urzędów włoskich mogą być do- 
puszczeni jedynie w razie. gdy kom- 


Wybory w Anglii 
; 30 


Londyn. Rząd postanowił roz- 


„wiązać parlament w pierwszej poto- | 
wię maja i rozpisać wybory. na 'ko-- 


niec miesiąca, -29-go lub. 30-go. - Przy- 
puszcza się, że stan zdrowia króla, 
który onegdaj: w Bognor odbył pierw- 
szą przejażdżkę z hotelu po ogrodzie, 
zezwoli ną osobiste rozwiazanie par- 


(PAT). Ogłoszony został í 


|'siącach pogorszyło się znacznie. 
cst ono poważne, ale zdaniem mini- 
stra, nie grozi inflacja. Minister jest 
przeciwny: podwyższaniu podatków, 
bezpośrzdnich, które są itak bardzo 
„wyśrubowane. Trzeba szukać innych 
srodków, a przedewszystkiem -opo- 
datkowania alkoholu. 


polityczną, która wymaga popierać ko- 
lonizację przez tanie kredyty. 

Starostą krajowym, który przygo- 
tował ten projekt. iest w prowincji 
dolnośląskiej p. von Thaer, ciagle je- 
szcze właściciel majątku ziemskiego w 
powiecie lublinieckim! 


laterańskiego. 


petentne władze tego zażądają. Prze- 
lot aeroplanów na terytorium waty- 


'kańskiem jest wzbroniony. Dygnita- 


rze kościelni i osoby należące do dwo- 
ru papieskiego nie podlegają obowią- 
zkowi siużby wojskowej i wclni są od 
wszelkich świadczeń osob'stych. Ka- 
żdy cudzoziemiec. piastuiący iakąkgl- 
wiek godność kleru rzymskiego. ko- 
rzysta z tych samych gwarancyj OSso- 
bistych, które przysługują obywate- 
lom włoskim. 


lamentu, czego domaga się prawo. Na 
wszelki przypadek przygotowuje . się 


„jednak ustawę, która upowaźni na- 
„stępcę tronu lo dokonania tego aktu. 


Klub...Cariton* zobowiązał się. ze- 
brać pomiędzy swoimi członkami st- 
mę 100.000 funtów na fundusz wybor- 
czy partii. konserwatywnei. 


`~ 


oblicza się na 


ŚLĄZAK 


om ludu polskiego na Śląsku. 


OGŁOSZENIA 


wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


podhił. 


znajduje się w Katowicach, ul. św, Stanisława 4. 
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z Hindenburgiem. 


Od czasu, gdy kierownictwo nie- 
mieckiej partii nacionalistycznej obiął 
znany szowinista Hugenberg, zauwa- 
żyć dają się wśród nacjonalistów nie- 
mieckich bardzo znamienne przegru- 
powania. Wykazują oni wzmożoną 
działalność, przeprowadzają liczne 
reorganizacje, rozszerzają działalność 
tajnych bojówek, oraz szukają kon- 
ttu z różnorakimi  militarystycz- 
nymi związkami, których celem jest 
walka z demokratycznym i pokojo- 
wym rządem niemieckim. oraz wpro- 
wadzenie reakcyjnej dyktatury w 
Rzeszy niemieckiei. Słowem nacio- 
naliści — przeszedłszy pod dowódz- 
two Hugenberga — zabrali się do in- 
tensywnej „roboty“ i zupełnie poważ: 
nie przygotowuja się do zoręanizowa: 
nia przewrotu i do obiecia władzy dyk 
tatorskiej w Niemczech. RAW 

Jedna z najbardziej charaktery- 
stycznych akeyi nacjonalistów _ jest 
walka z obecnym prezydentem Rze- 
szy niemieckiej, Hindenburgiem. +Na' 
pierwszy rzut oka wydaje się rzecza 
wrecz niemożliwą. by nacjonaliści. 
którzy sami kandydaturę Hindenburga 
na stanowisko prezydenta wysunęli — 
i dzięki którym obecny prezydent za- 
wdziecza głównie swe stanowisko — 
mogli i chcieli wvstepować przeciwko 
Hindenburgowi, A jednak tak iest i:ob- 
jaw ten rzuca bardzo znamienne gwia- 
tło na cele: i zakusy niemieckiego 
obozu nacjonalistvcznego. 

Już w wrześniu ubiegłego roku 
zwróciło na_ siebie uwagę niezwykle 
sensacvine wystąpienie jednego Z 
przywódców nacjonalistvcznych. rad- 
cy sądowego Classa. który na kon- 
gresie związków prawicowych w 
Plauen, wvstapił niezwykle  ostrc 
przeciwko Hindenburgowi i wręcz za- 
powiedział. że nacionaliści dażyć będą 
do usuniecia prezydenta i zwalczać go 
będą na równi z całym obecnym rzą- 
dem niemieckim. Obecnie okazuje się. 
że słowa radcy Classa nie były przy- 
padkowo rzuconą groźbą. ani też chwi- 
lowem rozdraźnieniem, lecz że nacjo- 
naliści istotnie majzupełniei celowo 
prowadzą w dalszym ciągu kampanię 
przeciwko Hindenbargowi i usunięcie 
-BZEMN TĄSIAOUŁCJS OS9UBMOUI[EZ -Z 03 
ją za jeden z głównych celów swej 
działalności. 

Nie trudno oczywiście domyśleć 
się, jakie są właściwe intencje tego 
stanowiska zwolenników Hugenberga. 
Nacjonaliści — popierając swego cza- 
su kandydature Hindenburga na sta- 
nowisko prezydenta Rzeszy — liczyli 
się z tem, że dawny wódz armii nie- 
mieckiej, objąwszy najwyższe stano- 
wisko w państwie. prowadzić będzie 
polityke. która paraliżować bedzie 
wszelkie republikańskie i pokojowe 
tendencje dzisiejszych Niemiec i umo- 
żliwi w ten sposób nacjonalistom doj- 
Ście do władzy. Niestety jednak Hin- 
denburg — zorientowawszy się w Sy- 
tuacji — zrozumiał, że wszelkie idee 
militarystyczno-rewąnżowe "są W 
chwili obecnej niemożliwe do przepro- 
wadzenia i dlatego też nie chciał i nie 


mógł paraliżować działalności demo- 
kratycznego rządu niemieckiego. I to 
stało się pierwszym powodem niechęci 
nacjonalistów do Hindenburga. 
Ponadto zaś Hindenburg posiada 
naogół wśród szerokich mas narodo- 
wych duży autorytet, osoba jego za- 
tem, chroniąca obecny rząd i obecne 
stosunki państwowe Niemiec, jest dla 
wzmożonej akcii przywódców nacio- 
nalistycznych silną przeszkodą w ich 
dyktatorsko-militarystycznych zapę- 
*dach. Pod pozorem zatem, że Hinden- 
burg nie dość energicznie przeciwsta- 
wia się obecnym. zbyt „pokojowym i 
uległym rządom: Niemiec. chcą nacjo- 
naliści osłabić znaczenie obecnego 
prezvdenta. ażeby w ten sposób przy- 
gotować sobie tem silniei grunt dla 
przyszłej akcii. Łatwo bowiem wy- 
darzyć mogłaby sie taka sytuacja. że 
Hindenburg, jako konstytucyjny pre- 
zydent republiki niemieckiej. wystapił- 
by przeciwko zamachowym tenden- 
ziom prawicowców. co oczywiście za- 
szkodziłoby dość silnie popularności 


$ Przeglad polityczny 


Brudne afery postów. 


Pisaliśmy o skandalu, jaki ujawńio- 
ity został w .związku z projektem za- 
kupu przez państwo terenów © nafto- 
wych, przyczem poseł stronnictwa 
chłopskiego, Towarnicki, usiłował prze- 
kupić senatora Miklaszewskiego, z te- 
goż stronnictwa, by ten nie stawiał 
przeszkód w załatwieniu tej sprawy. 
Skandal ten rzuca ponure światło na 
poczucie moralne niektórych posłów. 
Takie pojmowanie obowiązków posel- 
skich i wyzyskiwanie ich dla interesów 
osobistych, jest największą krzywdą, 
wyrządzoną parlamentaryzmowi. A 
takiemi aferami zajmują się właśnie ci 
posłowie, którzy najgłośniej krzyczą, 
że są obrońcami szerokich mas ludo- 
wych. Stronnictwo, które ma w swem 
łonie takie iednostki, nie będzie mogło 
z czystem sumieniem mówić o obronie 
praw ludu i demokracii. 


O zapisy do szkół mniejszościowych. 


W sprawie zapisów do szkół mniej- 
szościowych na Śląsku, poruszonej na 
ostatniej sesii Rady Ligi Narodów, 
określił min. Zaleski wobec korespon- 
denta „Głosu Prawdy* osiągnięte wy- 
siki. W praktyce Rada przyznała ra- 
cję polskiemu punktowi widzenia. Lu- 
ki, istniejące w konwencji genewskiej 
bozwalaja na nadużvwanie wolności 


zamachowców. Osłabiwszy zaś %uto- 
rytet Hindenburga, będą nacionaliści 
mieli pełną podstawę do usunięcia go 
wraz z całym rządem i nie napotkają 
na silniejszy sprzeciw w zmuszeniu go 
do kapitulacji. I oto jest myśl prze- 
wounia walki nacjonalis:.-.. z Hinden- 
burgiem. 

W świetle tych danych uwydatnia 
się jednak, jak coraz bardziej niebez- 
pieczną staje się działalność nacjona- 
listów niemieckich i iak oni krok za 
krokiem gotują się „do zagarnięcia rzą- 
dów w swe ręce i do pchniecia Nie- 
miec na tory nowych awantur wojen- 
nych. Nię ulega bowiem najmniejszej 
wątpliwości. że ewentualne zwycię- 
stwo grupy Hugenberga równałoby 
się nowei katastrofie wojennej w Eu- 
ropie. Już dziś bowiem nacionaliści 
nie kryją sie wcale z tem. że nie uzna- 
į. naizupełniej traktatu wersalskiego 
i nigdy też nie przyima pokojowych 
zobowiazań. podpisanych przez do- 
tychczasowe, powojenne nie- 
mieckie. 


rządy 


samookreślenia narodowości dzieci 
przez rodziców. Dla zapobieżenia tym 
nadużyciom rzad polski żąda osobiste- 
go składania deklaracyi przez rodziców 
wobec specjalnych  komisyj. Kon- 
wencja takiego postępowania nie prze- 
widuje, nie przewiduje ona jednak żad- 
nego innego sposobu zapobiegania nad- 
użyciom. Chwilowe wprowadzenie 
przez Radę egzaminów przez neutral- 
nego pedagoga zostało przez Niemcy 
odrzucone, iako nie opierające się na 
konwenci. Tym sposobem powstała 
próżnia, wobec czego Rada zdecydo- 
wała obecnie, że próżnia ta musi być 
wypełniona specjalnym układem pol- 
sko - niemieckim, który zapobiegałby 
nadużyciom; do chwili zawarcia ta- 
kiego układu jednak komisie szkolne 
będą czynne w czasie zapisów. 


Jeszcze o mniejszościach. 


Ostatnie rozprawy Rady Ligi Na- 
rodów przez rozpatrywanie sprawy 
mniejszościowei, poruszyły zbyt do- 
niosłe zagadnienie, aby ono mogło 
przestać zajmować opinię publiczną 
wraz z zakończeniem obrad. Nic więc 
dziwnego. że dzienniki omawiają cią- 
gle wyniki rozpraw i długo jeszcze nie- 
mi zajmować się będą. 

Obecnie dziennik francuski 
zamieścił dłuższy artykuł va ten te- 


„Temps“. 


i 


Podkreśla dziwny objaw, że w 
roli opiekunów wszystkich mniejszości 


mat. 


chcą występować te same Niemcy, 
które dawniej dawały dowody wstręt-. 
nej gorliwości i okrucieństwa bez pre- 
cedensów w stosunku do mniejszości 
polskiej, francuskiej i duńskiej, zamiesz- 
kałych w granicach cesarstwa nie- 
mieckiego. Sławetne ustawy wywła- 
szczeniowe w stosunku do Polaków na 
korzyść kolonizacji niemieckiej w mar- 
chji wschodnich były jednym z najgor- 
szych czynów. popełnionych w imię 
kultury niemieckiej. 

Gdy się o tem wspomina, nieco 
dziwną wydaje się spokojna odwaga, z 
jaką reprezentant Rzeszy występuje w 
Genewie w obronie mniejszości prze- 
ciw prawom udzielnym państwa. 

Prawdą jest, że traktaty i konwen- 
cje mniejszościowe, podpisane po woi- 
nie stanowiły kompromis, z którego 
pomocą usiłowano pogodzić interesy 
moralne i materialne mniejszości języ- 
kowych i religijnych z prawami udziel- 
nemi państwa... Nikt nie myśli w żad- 
nym kraju o stosowaniu względem 
mniejszości środków asymilacji przy- 
musowej, jaką ludności ziem polskich 
narzucały dawne Niemcy cesarskie; 
ale stanowiłoby zbrodnię jeszcze gor- 
szą od ucisku mniejszości popieranie 
polityki kierującei mniejszości przeciw 
państwu. 

A tymczasem tego żąda p. Strese- 
mann. Ale w tem dążenie spotka się 
z ogólnym oporem. 


Niemcom nie grozi niebezpieczeństwo. 


W związku akademików republi- 
kańskich we Wrocławiu wygłosił ko- 
respondent warszawski  „Vossische 
Ztg.“ odczyt o zagadnieniach politycz- 
nych na wschodzie: Prelegent wska- 
zał na to, że opinia publiczna w Niem- 
czech zupełnie fałszywie ocenia poło- 
żenie*na wschodzie. Wschód nie jest 
już dzisiaj ogniskiem niepokojów. jak 
to było może jeszcze przed 10 laty. 
Rosja nie mvśli o żadnej awanturze 
wojennej. Polska polityka zagranicz- 
na również nie wykazuje chęci zaczep- 
nych, albowiem położenie gospodarcze 
Polski, ieszcze przez długie lata nie 
będzie potrzebowało ekspansji.  iej 
pragnienia narodowo - polityczne są 
przeważnie spełnione, a wewnętrzne 
kwestie narodowościowe sprawiaią, że 
powiększenie liczby obywateli nie pol- 
skich jest nawet niepożądane. ; 

Polską politykę wewnętrzną. ze 
stanowiska mniejszości niemieckiej, 
oraz zasadniczego stanowiska demo- 
kratycznego prelegent uważa za nie- 
zadawaląiacą. ale stwierdza. że nie 


prowadzi ona do dążeń wojennych na- 
zewnątrz, gdyż panujący system marsz. 
Piłsudskiego nie potrzebuje zgoła żad- 
nych awanturniczych wvsiłków. dla 
wzmocnienia swojej władzy wewnę- 
trznej. 

Więc argumenty, wysuwane ciągle 
przez Niemcy, że miiszą wzmacniać 
wschodnie granice, bo im groni niebez- 
pieczeństwo ze strony Polski. nie ma- 
ją żadnych podstaw. O pokoiowej i 
dobrowolnej rewizji granic, jak to mó- 
wi Stresemann, nie można z Polską — 
zdaniem korespondenta — wcale mó- 
wić. Zawarcie traktatu handlowego z 
Polską usunęłoby. nędzę w Prusach 
Wschodnich bez potrzeby wydawania 
dla tei prowincji milionów przez rząd. 


Nowe alarmy wojenne. 


Urzędówka komunistyczna „Praw- 
da“ podjęła kampanię nowych alar- 
mów wojennych, które ucichły przej 
ściowo po podpisaniu litwinowskiego 
protokółu. W ostatnim numerze 
„Prawdy“ znajduje się znowu artykuł 
o wzmożonej aktywności militarystów 
państw bałtyckich i Polski, Powodem 
do tego rodzaju domysłów była podróż 
ministra wojennego Łotwy Ozola do 
Tallina. Podróż ta ma zdaniem „Praw- 
dy“ szczególną wagę wobec ostreł 
kampanii antysowieckiej, jakiej tere- 
nem jest Łotwa, odpowiadającej - ten- 
dencjom niektórych sąsiadów łotew- 
skich, zwłaszcza Polski. 


Ból głowy 
jest częstą udręką kobiet 
Skutecznym środkiem są 
wówczas 
tabletki 


Aspirin, 


które niezawodnie i szybko 
uśmierzają ból. Należy je zatem 
zawsze mieć przy sobie. 


Cena 
„6 szt. zł 105 — 20 szt zł. 2,55. 


 Powiększyła się trwoga, 


się na prędce, pospieszam ku Kleparzowi. 


Rosianie w Krakowie 
z końcem XVII wieku. 


(Notatka historyczna). 


W roku 1809 Rosianie ukazali się w Krakowie w 
czasie kampanii ks. Józefa na czele wojsk Księstwa 
Warszawskiego, poprzedzając o jeden dzień- wkrocze- 
nie tych wojsk, jako zwycięskich do miasta. Było to 
już ku końcowi kampanii dnia 13 lipca. Niedaleko od 
Krakowa toczyły się walki, z góry michałowickiej 
zgrzmiały armaty, mieszkańcy podnieceni i niespokojni 
dzień cały spędzili na ulicach. „Słońce miało właśnie 
zachodzić — opowiada Grabowski — większa część 
ludności Krakowa snuła się po Rynku, gdy wtem dał 
się słyszeć tentent konnicy i odgłos „Moskale idą!“ 
Jakoż hurma ludu rzuciła się pędem ku ulicy Grodzkiei 
i tu u jei wylotu koło kościółka św. Wojciecha spo- 
strzegliśmy oddźiał niewielki dragonńw i kozaków 
z oficerem rosyjskim. Ci natychmiast, zsiadł$zy z koni 
i założywszy bagnety na karabinki, obsadzili odwach 
główny przed wieżą ratuszową... Przybyli oni po- 
spiesznym pochodem w iednym dniu aż z Tarnowa. 
bo nikt nie wiedział, iaką 
w zdarzeniu tem wojska rosyjskie grać będą rolę, ani 
nawet, że Moskale się zbliżają. Mówiono, że mają oni 
być posiłkującymi wojsko polskie, zwłaszcza, że car 
Aleksander z Napoleonem byli w stosunkach wielkiej 
przyjaźni, ale nikt w szczerość tego przymierza nie 
wierzył. (Potem za tę przyjaźń: Rosja oderwała od 
Galicji w czasie pokoju żer ztecżć dwa cyrkuły: 
złoczowski i zaleszczycki). 

„Rano, dnia 15 lipca (na trzeci dzień) SM -e 
Za rogat- 
karni św. Floriana już stała piechota polska, która w ten 
" ment przy odgłosie bębnów ruszyła do miasta. 
Gcym przybył ku bramie Floriańskiej, ujrzałem oddział 


dy paistia), spieszno jadąćci z ulicy Długiej do Só 


my Sławkowskiej i razem — spostrzegłem szwadron 
huzarów moskiewskich, stojących w szyku na Klepa- 
rzu. Biegniemy w Rynek, a za chwilę zaczęła się wy- 
sypywać z ulic piechota, jazda i artyleria polska, które 
stają w Rynku, jak równie kłusem z ulicy Grodzkiej 
do Rynku tłoczy się jazda i artyleria konna rosyjska. 
Po niedługiej przerwie zjawia się i ks. Józef Ponia- 
towski, otoczony głównym sztabem, przy nim gene- 
rałowie Dąbrowski. Zajączek i inni, poprzedzeni od- 
działem guidów. Tu pod kościółkiem św. Wojciecha 
zastępuje drogę księciu dowódzcy magistrat i znako- 
mitsi obywatele Krakowa, oddając mu klucze od bram 
miasta. Krótko zabawił książę przy tej delegacii. gdyż 
nagliła potrzeba wydawania dalszych rozkazów. wsku- 
tek których kolumna ułanów polskich popędziła do ulicy 
Grodzkiej, dążąc na Podgórze na prawy brzeg Wisły... 
W ulicy Grodzkiej wojsko polskie napotkało się z ciąg- 
nącem do miasta od Podgórza. wojskiem rosyiskiem, 
skąd powstało wielkie zamięszanie, a nareszcie oba te 
woiska tak się ciasno zeszły w stojącej jeszcze wów- 
cza Grodzkiej bramie, że ułani polscy nie mogli się za 
tę bramę na Stradom dostać i aż poboczną bramą wo- 
koło zamek obiegli, udając się za Wisłę. 

Ziawienie się to wojsk rosyjskich w Krakowie tak 
było niespodziewane, jak i niemiłe... W krótkiej 
chwili Rynek tak się obu woiskami zapełnił, że ani ru- 
szyć się nie było można. Po południu aż do wieczora 
trwało rozlokowanie wojsk obu w mieście i na przed- 
mieściach. Według kombinacyj z generałem Suworo- 
wem, dowódzcą, synem owego pamiętnego z czasów 
upadku Polski Suworowa, Moskale zajęli kwaterami 
Stradom, Kazimierz, Podgórze i cały prawy brzeg Wi- 
sły; Połacy stanęli kwaterami w mieście pod Grodzką 
bramą, tudzież na wszystkich przedmieściach i wsiach 
okolicznych na lewym brzegu Wisły. Ks. Poniatowski 
założył główną kwaterę swoją w pałacu pod Krzysz- 
toforami a gen. Suworow w pałacu Spiżskim. — W 


Rynku ata wienia firai drewniane, w których mie- 
Ścili się żołnięrze polscy, a osobno znowu Moskale. 
,Armaty polskie stały przy kościółku św. Wojciecha, 
a rosyjskie przed kościołem Panny Marii; liczne zaś pi- 
kiety jazdy, tak polskiej jak rosyjskiej obozowały w 
kilku stanowiskach pośród Rynku, tak się stykając z 


sobą, że trudno było przejść pomiędzy niemi... Tak 
stały rzeczy na jednym stopniu przez przeciąg czte- 
rech miesięcy, to jest przez cały ten czas, w którym 
toczyły się układy o pokój w Presburgu... Po ogło- 
szeniu traktatu pokoju Moskale ze wszystkiem odciąg- 
nęli do swoich granic... Na ciągły garnizon zostały 
z wojsk polskich w Krakowie pułki 12 i 13 piechoty 
pod komencą pułkownika Jana Weyssenhofa, pułk 3-ci 
ułanów pod Radzimińskim i 12 kompania artylerii, któ- 
rą dowodził kapitan Reklewski. (W tej iego kompanii 
służył na sierżanta sławny Kazimierz Brodziński). 


Rosjanie w Krakowie w połowie XIX wieku. 

W roku 1813 Rosjanie przeszli przez Kraków, cią- 
gnac do Niemiec na kampanię wiosenną przeciwko Na- 
poleonowi, który uszedłszy z ostatecznego pogromu 
nad Berezyną ze znikomemi szczątkami wojsk swoich, 
już tymczasem nową armię zdążył uformować we Fran- 
cji i z nią ruszył na sprzymierzonych. 

„Po owej nieszczęśliwej wyprawie do Moskwy — 
tak zaczyna opowiadać ten epizod Grabowski — w 
której nie oręż, ale okrutna zima całą armię Napoleona 
zniszczyła, wojska rosyjskie weszły do Polski. trop 
w trop idąc ze szczątkami zniszczonej armii, i cały ten 
kraj zalały. Dnia 13 maja 1813 roku, gdy wojska pol- 
skie, które się tu przez trzy miesiące cokolwiek zorza 
nizowały, pod wodzą ks. Józefa Poniatowskiego udały 
się przez Austrię do Saksonii, weszły do Krakowa 
pierwsze oddziały wojsk rosyiskich, złożone z różnej 
nieregularnej zbieraniny, jako to: kozaków, kałmuków 
i baszkirów, także z różnej hołoty pospolitego ruszenia, 
zwanego „opołczenie.* (Ciąg dalszy nast.) 


Dodatek do „Katolika, „Górnoślązaka* i „Gońca. 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĘSKE 


Św. Cyrjaka, męczennika. 


Sobota „Św. Heriberta, biskupa. 

15 Św. Abrahama, pustelnika 
w Syrji. 

marca sa, 


wama O ooe 
Prawdziwie choroby nasze on nosil, a 
boleści nasze On odnosił. Lecz On zra- 
nion jest za nieprawości nasze, starty jest 
za złości nasze. (Izai. LIII. 4. 5.) 
Zdanie: Nad cudzą sprawą, nam 
powierzoną powinniśmy tak czuwać, jak 
nad własną i postępować zawsze z całą 
szczerością i otwartością. 
Mniej dobre sumienie, 
twoim obrońcą. 
Rocznice: 
rzymskiego Tiberiusza, wielkiego lubow- 
nika ogórków. — 1285 Przemysław II, 


a Bóg będzie 


37 r. śmierć cesarza 


pozwala żydom zakładać cmentarze. — 
1409 Krzyżacy wyrzynają w Wołkowy-. 
sku lud zgromadzony w` kościele, — 170: 
zgon Jerzego Alberta Świńki Denhoffa, 
bisk. krak. — 1747 wojewoda Adam Tar- 
ło ginie w pojedynku pod Marymontem. 
1926 Genewa odroczyła do jesieni roz- 
prawę nad powiększeniem miejsc w Ra- 
dzie. — 1928 w zagłębiu donieckiem bol- 
szewicy aresztowali 130 inżynierów i dy- 
rektorów fabryk — obcokrajowców. 


Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 5.57, zach. o godz. 
17.50. — Księżyc wsch. 0 godz. 8.12, zach. 
o godz. ——. O godz: 12.słońce stoi 25° 
25*12* we znaku Wodnika, księżyc stoi 
1° 320* we znaku Byka. — Wzniesienie 
proste słońca czyli rektascenzja_23 godz. 
43 min. 11 sek.; zboczenie — 1° 49. 


Długość dnia: 11 godz. 53 min. 
Zmiany powietrza: mroźne, 
wiatr, wilgotne. — Tatan: WY grad. 


Przy zmianie kwartału, 


przypominamy odnowienie przedpłaty na 
gazetę naszą. Listowi już od 15 marca 
zbierają abonament. Pocztowi abonenci 
postąpia dobrze, jeśli przygotują pienią- 
dze i wręczą je listowemi w najbliższych 
dniach, by nie nastąpiła przerwa w do- 
starczaniu gazety przez pocztę. Zdarzyć 
się łatwo może, że abonenci, którzy spó- 
żnili się z odnowieniem przedpłaty, nie 
otrzymają pierwszych numerów z kwiet- 
nia. Dla wygody abonentów pocztowych 
zamieszczamy na ostatniej stronie nume- 
ru dzisiejszego kwity abonamentowe, z 
których prosimy korzystać w 'naiwiększej 
mierze. 

Także abonentów. którzy. pobierają 
gazetę naszą od agentów upraszamy, by 
nie zwlekali z odnowieniem przedpłaty. 
O ile możności, płacić należy za gazetę 
pod koniec marca, najpóźniej zaś w pierw- 
szych dniach kwietnia. Zwłoki -w płace- 
niu abonamentu utrudniają pracę agentom 
a niemniej także administracji naszej. 

Najważniejszą jednak sprawą jest 

zjednywanie nowych abonentów 
dla gazety naszej. Wszyscy dotychczaso- 
wi abonenci niechaj zabiorą się do roz- 
powszechniania gazety naszej, mianowicie 
w kołach tych, którzy nie czytają jeszcze 
Żadnej gazety lub też czytają gazety nie- 
mieckie. 

Nie jest żadną tajemnicą, że nasze wo- 
iewództwo zasypane jest gazetami nie- 
mieckiemi. Mamy wioski czystopolskie, 
w których roi się od gazet niemieckich 
różnych odcieni. Zadaniem każdego Po- 
laka niech będzie rugować pisma niepol- 
skie z domów polskich i wprowadzać do 
mich gazety polskie i katolickie. Nie mo- 
żna dalej cierpieć, by gażety niemieckie, 
‘wrogie państwu, zatruwały: dusze pol- 
skiego narodu. Nasza gazeta, jeżeli chodzi 
9 informowanie czytelników i bogatą 
treść, dorówna każdej gazecie niemieckiel. 


Przytem gazeta nasza poucza i wycho- 


wuje na dobrych obywateli państwa 1! 
użytecznych członków społeczeństwa pol- 
skiego. 

Więc niechaj każdy nasz Czytelnik 
uważa za swój narodowy. obowiązek, 
zjednawać chociaż jednego nowego pre- 
numeratora. 

Redakcja i Wydawnictwo. 


———— 


— Zupełne zaćmienie słońca. 9 maja 
b. r. przypada całkowite zaćmienie słoń- 
ca, na które wybierają się z różnych kra- 
jów ekspedycie, udające się na wyspę Su- 
matrę, przeważnie do miasta Belawan 
Deli. Głównym celem ekspedycyi tych 
jest przeprowadzenie doświadczeń, maią- 
cych potwierdzić teorię Finsteina na pod- 
stawie zbaczania promieni słonecznych. 
Ekspedycyj takich wybiera. się, jak do- 
tychczas zanotowano, pięć. 


.— Zarzadzenie kolejowe na czas 
powodzi. Ministerstwo kolei rozesłało 
do wszystkich dyrekcyj - -kolejowych 
depesze w sprawie nadzwyczajnych 
zarządzeń na okres powodzi. 3 

Polecono usunąć z wykopów 
wzdłuż torów większe masy śniegu, 
przeczyścić rowy odwadniające, prze- 
pusty itd. Nadto zarządzono rozsa- 
dzenie dynamitem lodu w pobliżu fila- 
rów. mostowych i oczyszczanie z lodu 
wody na przestrzeni 100 metrów przed 
i za filarami mostów. 

Ponadto ministerstwo _ poleciło 
utworzenie na większych stacjach wę- 
złowych osobnego pogotowia kolejo- 
wego. W wagonach towarowych po- 
lecono przygotować większe ilości ka- 
mienia, piasku, okrąglaków i podkła- 
dów. Pociągi te bedą stały gotowe 
w każdej chwili do drogi a na poszcze- 
gólnych stacjach węzłowych będą ró- 
wnieć przygotowane większe partje 
robotników wykwalifikowanych. aby 
je można było przerzucić jak najszyb- 
ciew zagrożone miejsca. 

— Elektrytikacja kraju. Minister- 
stwo robót publicznych wykóńczyło 
wielkie plany elektryfikacji kraju, a 
rząd prowadzi obecnie rokowania, do- 
tyczące sfinansowania tego planu z 
kapitalistami zagranicznymi. Jak sły- 
chać, min. robót publicznych w planie 
elektryfikacji kraju uwzględniło także 
wyzyskanie siły wodnej Dunajca w 
Różnowie. 

— Nowy gatunek wódki monopolowej. 
W tygodniu bieżącym ukaże się w sprze- 
daży nowy wyrób monopolu spirytuso- 
wego, mianowicie z dawna zapowiadana 
wódka czysta „Luksusowa“ © mocy 45 
stopni. Detaliczna ceną sprzedażna wy- 
pimeni w butelkach po 0.75 litra wynosi” 

7 złotych. — 

Równocześnie monopol spirytusowy 
wypuszcza słabszą od dotychczasowej 
(40 st.) i nieco tańszą wódkę .Wyboro- 
wa“ w cenie 6.25 złotych za 1 litr, 3.15 
złotych za pół litra i 1.65 złotych za 
ćwierć litra. 


Województwo śląskie 


* Rewizja w zakładach przemysło- 
wych. Główny inspektor pracy, inż. 
Marian Klott, jak donosiliśmy, w to- 
warzystwie okręgowego inspektora 
pracy inż. Gallota i obwodowego in- 
spektora p. Maskego, odbył wizytację 
huty alal y e Hohenlohe w Wełnow- 
cu i huty Szeller. Główny inspektor 
pracy szczególnie baczną uwagę po- 
święcił stosunkom zdrowotnym, panu- 
jącym na prażalniach blendy cynko- 
wej. M. in. wyłoniło się jedno z naj- 
poważniejszych zagadnień, a miano- 
wicie kwestja niedostatecznego usu-' 
wania gazów (kwasu siarkowegó) z 
hal prażalnych. Celem usunięcia tych 
niedomagań zostaną wydane specia!'te 
zarządzenia. Główny inspektor pra- 
cy odbył również wizytacje Huty Kró- 
lewskiej. 


| 


* O dodatek jubileuszowy dla inwali- 
dów brackich. Zarząd górniczych i hutni- 
czych inwalidów pisze nam: Z powodu 
odmówienia inwalidom brackim dodatku 
jubileuszowego na dziesięciolecie Rzeczy- 

pospolitej Polskiej, mianowicie tym, któ- 
rzy otrzymują rentę wypadkową poniżej 
50 proc. zwrócił się nasamprzód zarząd 
Organizacji górniczych i hutniczych inwa- 
lidów, wdów i sierot w owej sprawie dnia 
3 marca b. r. do pana wojewody dr. Gra- 
żyńskiego, który po wysłuchaniu żalów 
obiecał poczynić stosowne kroki. 

Aby jednakowoż nie ominąć kompe- 
tentnych władz, udał się wyżej wymie- 
niony zarząd w tejże sprawie dnia 8 mar- 
ca b. r. do Wyższego Urzędu Górnicze- 
go, dyrektora Malawskiego, który - powo- 
łał na konferencję radcę górniczego pana 
dr. Benisza. Przyrzekli oni poczynić 
stosowne kroki. 

Z powyższych przyrzeczeń. wniosko- 
wać można, że zostanie przyznany doda- 
tek jubileuszowy tym wszystkim  inwali- 
dom, którzy takowego nie- otrzymali. 


* O zapłatę za pracę nadliczbową 
pracowników umysłowych. Piszą nam: 
Od dłuższego czasu toczy się spór 
pracowników  administracyjnych, za- 
trudnionych na kopalniach, należących 
do spółki akcyjnej „Giesche* o zapła- 
tę wynagrodzenia za przepracowane 
nadgodziny. Sprawa ta podlega taryfo- 
wej komisji pojednawczej, przed którą 
swego czasu nie stanęli świadkowie w 
osobach kierowników biur. Z tego po- 
wodu w ubiegły wtorek odbyła się w 
sądzie grodzkim w Mysłowicach roz- 
prawa celem przesłuchania kierowni- 
ków biur kopalnianych pod przysięgą. 
Wszyscy zeznali, że objęci wnioskiem 
pracownicy pracowali w roku 1927/28 
nadliczbowo nietylko w -godzinach 
wieczornych. lecz także nocnych, na- 
wet w niedziele i świeta. Wykonanie 
prac było konieczne ze względu na in- 
teres przedsiębiorstwa. — Wobec po- 
wyższego zeznania - przed sądem 
grodzkim taryfowa komisja pojednaw- 
cza „wyda orzeczenie w tej sprawie. 


. Ujawnienie przemytu. Śląska straż 
graniczna przeprowadziła w Hurtowni Że- 
laza w Krakowie szereg rewizyj, które 
ujawniły, że większość towarów, znaidu- 
jących się na składzie, pochodzi z Nie- 
miec i została przemycona do Polski przez 
Austrię i Czechosłowację, jako towary z 
tych krajów. Wartość zakwestjonowane- 
go towaru wynosi 150.00 złotych.. Afera 
ta zatacza szersze kręgi. —.Inspektorat 
śląskiej straży granicznej w Katowicach 
ustalił wartość przemytu skonfiskowane- 
go na obszarze województwa śląskiego w 
ciągu ostatnich trzech dni na około 200.000 
złotych. Świadczy to o zwiększeniu się 
plagi przemytnictwa na terenie woje- 
wództwa śląskiego. 


* Związek artystów - plastyków. W 
tych dniach odbyło się w Katowicach ze- 
branie artystów-plastyków, przebywają- 
cych na Śląsku. Postanowiono założyć 
związek, mający . na celu szerzenie na 
ziemiach śląskich zamiłowania do sztuk 
plastycznych i piękna oiczystego, jak 
również obrony interesów zawodowych. 


* Nowa linła lotnicza. Z dniem 1-go 
kwietnia otwarta będzie nowa nia lotni- 
cza , Katowice — Łódź — Poznań — 
Gdańsk, a to w związku z wystawą w 


Poznaniu. 4 
Z Katowickiego. 


Katowice. (Rekolekcie dla in- 
teligencii.) -Staraniem połączonych 
Sodalicyj Mariańskich w Katowicach — 
odbędą się w czasie od 18 do 23 czerwca 
bieżącego roku w kościele N. P. M. — 
rekolękcie dla inteligencii pod przewod- 
nictwem ks. Franciszka Kwiatkowskiego, 
profesora filozofji w- kollegium: OO. Je- 
zuitów w Krakowie. Pierwsza: nauka 
wspólna odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 marca o godz. 5 po południu. Następ- 
ne nauki odbędą się: dla pań: wtorek, 
środa, czwartek o godzinie 9 rano i 5 po 
południu; dla panów: wtorek. - środa, 
czwartek i piątek o godzinie 7.30-wieczo- 
rem. — Wspólna Komunia św. i błogosła- 
wieństwo papieskie dla pań w. piątek ra- 


no, dla panów w sobotę o godz. 7 rano. 
— W latach ubiegłych kościół był prze- 
pełniony, oby -i'w tym roku tak. było. 


(Uwiadomienie.)  Doroczńe 
wale zgromadzenie członków - Śląskiego 
instytutu rzemieślniczo-przemysłowegó ` w 
Katowicach odbędzie się w dniu 22 mar- 
ca o godzinie 17 na sali domu związkowe- 
go w Katowicach przy ul. Mickiewicza 8. 
Uprasza się © przybycie wszystkich 
członków. 


— (Goście z Czechosłowa- 
cji). We czwartek o godz. 9-tej rano 
przybyła .do Katowic reprezentacyjna 
drużyna boksersska Czechosłowacii 
na miecz bokserski Polska — Czecho- 
słowacja, który odbędzie się dnia .15 
marca w Katowicach. Na dworcu po- 
witali gości czeskich przedstawiciele 
sportowych władz polskich, zastępca 
konsula czeskiego w Katowicach inż. 
Druner, oraz liczna kólonja czeska. 


„Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
(Uczeń szkolny — nożowni- 
kie m.) Wypadek, świadczący 0 zdzi- 
czeniu, zdarzył się w szkole powsze- 
chnej w Małej Dąbrówce. Dwaj ucz- 
niowię, Kurek z piątej klasy i Mrowiec 
z siódmej, przed lekcjami rozpoczęli 
na schódach kłótnię, która wkrótce ża- 
mieniła się w bójkę, przyczem Kurek 
wbił koledze w piersi nóż. Lekarz 
szkolny udzielił rannemu pierwszei po- 
mocy, poczem w stanie ciężkim prze- 
wieziono go do szpitala. Kurek zbiegł, 
został jednak przytrzymany przez po- 
licję. Władze policyjne i szkolne pro- 
wadzą śledztwo, celem NYSE 
tła zbrodni. 


Bielszowice w Katowickiem. z MRT 
łalności Związku pomocy dla 
nuajbiednieiszych.) Członków wspie 
rających było w minionym roku 235, bied- 
nych przez związek obdarzonych około 
200. Wydano/w ciągu roku 3305 bochen- 
ków chleba, 1319 fumtów ryżu, 409 fun- 
tów kawy słodowej, 6285 funtów cukru, 
361 kawałków mydła, 160 funtów mąki, 
112 funtów kaszy, 60 funtów soli. Oprócz 
tego kopalnie skarbowe przyznały dla 
związku 300 centnarów węgla, który zo- 
stał między biednych rozdzielony. Za- 
rząd związku składa wszystkim ofiaro- 
dawcom serdeczne „Bóg zapłać“. 


*. Z Król. Huty. 


Król. Huta. nad parowe 
W tych dniach aresztowano W. -Irka 
za nieprawne przekroczenie granicy 
polsko-niemieckiej. Po złożeniu kaucji 
Irek został wypuszczony Z aresztu 


-śledczego. 
z Świętochłowickiego. 


Ruda w Świętochłowickiem. (Zn o- 
wu nieszczęście na kopalni.) 
Na kopalni „Wawel* obrywające się 
węgle przyspały dwóch robotników. 
Górnik E. Glimas z Czarnego Lasu do- 
znał złamania nogi, Alojzy Szneider z 
Załęża poniósł śmierć na miejscu. 


p Z Pszczyńskiego. á 


Pszczyna. (Usiłowane samo- 
bójstwo.) Przed kilku dniami usiło- 
wała odebrać sobie życie 19-letnia Ka- 
rolina S. W zamiarze samobójczym 
dziewczyna rzuciła się przed nadjeż- 
dżający pociąg. Kolejarze udaremnili 
samobójstwo. Karolina S. pochodzi z 

ywca. W ostatnim czasie mieszkała 
w Katowicach. Przyczyną rozpaczli- 
wego czynu była nieszczęśliwa mi- 


łość. 
Kryry w Pszczyńskiem. (Wspo- 


mnienie pośmiertne.) Niedawno - 


zmarł w szpital: w Pszczynie jeden 
z najbardziej zasłużonych obywateli 
e wioski gospodarz i ławnik gmi- 
ny Ś. Józef Tkocz. Był on wzoro- 
wym Polakióm i dobrym katolikiem, 
należał do najstarszych abonentów 
„Katolika“. Przeszło 30 lat był człon- 
kiem zastępstwa gminnego. Posiada- 
jąc łagodny lecz prawy charakter i by- 
stry umysł, śp. Tkocz był wzorem dła 
wszystkich mieszkańców gminy. Był 
"członkiem: licznych komisyi, chociaż 
zdrewie mu nie dopisywało. Wycho- 
wał liczna rodzine. Przed 8 latv zmar- 


Dodatek do „Katolika“, „Górnoślązaka” i „Gońca Śląskiego* ; 
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- kiestry kolejowej. 


"rol du ALA „ MóGE Ji adna KA! 


-ckim kościele. 
"czorem o godz. 18.45 zbiórka na placu 
'przy szkole. 
'O godz. 20 wieczornica na sali Związ- 


"znów zdarzały się kradzieże. 
"uważał, lecz złodziej miał szczęście, bo 
szawsze uciekł ze zdobyczą. Kupiec roz- 
spaczał. Wysokość skradzionej sumy wy- ! 


ia mu żona. Synów wychował po pol- 
sku, przeto najstarsi synowie brali 
udział w powstaniach. Jako członek 
komisji budowlanej Józef Tkocz pra- 
cował niestrudzenie przy budowie ko- 


Ścioła parafialnego. Niestety nie do- 
czekał się poświęcenia naszej nowej 
świątyni. Pogrzeb śp. Józefa Tkocza 
odbył się w Suszcu. Chociaż pogoda 
była. bardzo nieprzyjemna. prawie 
wszyscy mieszkańcy gminy brali 
udział w pogrzebie. Także liczni przy- 
iaciele z okolicznych wsi szli za trum- 
ńą, co świadczy, że śp. Tkocz cieszył 
się ogólnym szacunkiem rodaków. 
Niech odpoczywa w pokoju. 


-. Rybnik. (Dzwony pogrzebo- 
we.) Przed mnieiwięcei 2 tygodniami 
odbył się pogrzeb sędziwej 78-letniej 
darafianki J. Machoczkowej ze Smol- 
qe] W siedem dni po pogrzebie nie- 
siono na cmentarz rybnicki trumnę 
z zwłokami byłego właściciela tartaku 
Jana’ Machoczka, który dożył 82 lat. 


— (Spis inwalidów wojen- 
nych.) ‘Celem sporządzenia dokład- 
vnej ewidencji czyli spisu, wzywa ma- 
gistrat miasta Rybnika wszystkich in- 
walidów wojennych, by natychmiast 
zgłosili się w biurze wojskowem w ra- 
tuszu podczas godzin służbowych. 
Zgłosić winni sie inwalidzi wszystkich 
kategoryi: inwalidzi wojenni, z czasu 
orzed wojną Światową, inwalidzi z 
czasów powstań śląskich i inwalidzi 
polskiej armji, którzy mieszkają w Ry- 
niku. Zgłaszający winni zabrać z so- 
bą książeczkę inwalidzką oraz wszy- 
stkie inne papiery wojskowe, iakie po- 
siadają. Pomiędzy innemi poświadcze- 
nie, w którem podano wysokość po- 
szkodowania i niezdolność zarobkowa- 
nia wskutek okaleczenia. Zgłosić na- 
leży się możliwie osobiście. Zgłasza- 
iący się w zastępstwie winięn również 


zabrać ze sobą papiery inwalidzko- 
wojskowe inwalidy. 
— (Na pochyłej drodze.) 


Przed sądem grodzkim w Rybniku od- 
była się rozprawa przeciwko uczniowi 
$lusarskiemu J. Pustelnemu i uczniowi 
B. Bąkowi. Akt oskarżenia zarzucił 
im kradzież. Pustelny został skazany 
na 4 miesiące, Bąk na 2 miesiące wię- 
zienia. 

— (Obchód imienin Mar- 
skatka Piłsudskiego.) W po- 
niedziałek 18 marca wieczorem o go- 
dzinie 19 capstrzyk z pochodniami i 
ogniami sztucznemi przy udziale or- 
W pochodzie we- 
Źmie udział wojsko i organizacje pół- 
wojskowe. We wtorek 19 bm. rano 
o godz. 9 uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Antoniego. Podczas na- 
bożeństwa będzie śpiewał chór kółka 
śpiewaczego „Seraf“. Wieczorem o go- 
dzinie 20 na sali hotelu Świerklaniec 
uroczysta akademia. 


. —(Odpust.) W piątek, 22 marca 
obchodzi rybnicka parafia doroczny 
odpust Matki Boskiej Bolesnej w sta- 
rym kościele parafialnym. 

"Żary. (Obchód imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego.) W nie- 
dzielę, 17 marca, o godz. 9.15 będzie 


'odprawione nabożeństwo w katolickim 
“kościele dla wojska i szkół, o godzinie 
*10.15 nabożeństwo .dla parafjan. O go- 


dzinie 11 nabożeństwo w ewangieli- 
W poniedziałek wie- 


O godz. 19 capstrzyk. 


kowej. 


— (Przedstawienie tea- 


t ralne.) Stowarzyszenie Młodzieży 


Męskiej w Żarach odegra w niedzielę 


-wieczorem na sali Związkowej sztukę 


„Perła ukryta“. Zarząd uprasza o li- 
czny udział rodaczek' i rodaków. 


Chwalowice w Rybnickiem. (Cała 
rodzina na ławieoskarżonych.) 
W ciągu ubiegłego roku zginęły często 
pięniądze z kasy kupca Moczka. Kra- 


;dzięży dokonywano 2 do 3 razy w ty- 


Następnie była przerwa, poczem 
Moczko 


godniu. 


"licię. 


"się wskutek choroby. Obok 


Giełda pienieżna i zbożowa. 


W Katowicach płacono w dniu 14 mar- 
ca za: 100 złotych 47.08 marek niemiec- 
kich; 100 marek niemieckich 212.40 zło- 
tych; 1 dolar 8.91 złotych; 100 franków 
szwajcarskich 171.85 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 14 mar- 
ca za: 100 franków francuskich 34.74 zło- 
tych; 100 koron czeskich 26.33 złotych: 
100 szy!ingów austriackich 124.98 złotych. 


RSA OTEN OEO W SL EEEN A już 700 złotych. Lecz dzbanek no- 
si wodę tak długo, aż ucho się urwie. 
Bracia Klapsia 9 i 11-letni chłopacy zwró- 
cili wwagę kupca, ponieważ kilka razy 
weszli do sklepu, pytając się o cenę cu- 
kierków. Za czwartym razem udało się 
chłopakom ukryć za skrzynią towarową. 
Gdy kupcowa weszła z sklepu, zabrali się 
do kasy. O wypadku uwiadomwiono po- 
W: związku z temi kradzieżami ca- 
ła rodzina Klapsy odpowiadała przed są- 
dem, mianowicie 11-letni Józef, 17-letnia 
Franciszka, 18-letnia Anna, matka i oi- 
ciec Wiktor Klapsia. Matka nie stawiła 
wymienio- 
nych siadł na ławie oskarżonych robotnik 
Fr. Złołoś. Franciszka, Anna i Wiktor K. 
zostali skazani po 2 tygodnie więzienia. 
Karę odroczono na 1 rok. Najmłodszy 
sprawca, 11-letni Józef nie został ukarany 
ze względu na młody wiek. 


Lubomia w Rybnickiem. (W spra- 
wie wyciniania drzew i krze- 
w ów.) Nareszcie doczekała się tutejsza 
ludność parcelacji majątku przy Pogrze- 
bieniu. Każdy śpieszył, aby zakupić 
grunt uprawny. Zadowoleni z nabycia 
ziemi mieszkańcy, z radością krzątają się 
około swei parceli. — Na niektórych miej- 
scach, zwłaszcza w dolinach, znaidnią się 
laski, które przyczyniają się do upiększe- 
nia krajobrazu. Obecnie nowi właściciele- 
osadnicy rozpoczynają. wycinać drzewa, 
nawet parcelki leśne. 


Z Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Uśmiech 
fortuny.) W ostatniem ciąznieniu 
państwowej loterji klasowej padła zna- 
czna wygrana do Tarnowskich Gór. 
Los kupiło czterech rzemieślników. 
Wygrana wynosi 50 tysięcy złotych. 
Po potrąceniu opłaty państwowej ka- 
Żdy gracz otrzyma 10 tysięcy złotych. 


Pniowiec w Tarnogórskiem. (Prze- 
mysł fabryczny.) Spokojna wieś 
Pniowiec, położona pomiędzy miastem 
powiatowem Tarnowskiemi Górami a 
Miasteczkiem, posiada tylko około ty- 
siąc 100 mieszkańców. Gmina jest od- 
dalona o kilka kilometrów od kolei, 
przeto nie posiada własnego dworca 
kolejowego. Najbliższą stacią kolejo- 
wą jest Strzybnica. Wiadomo, że wy- 
twórni materiałów wybuchowych nie 
budują we wielkich. ludnych miastach, 
lecz w okolicach słabo zaludnionych. 
Nic więc dziwnego, że w tutejszej gmi- 
nie znajduje się wytwórnia prochu 
strzelniczego. Zaznaczyć należy, że 
fabryka w Pniowcu iest naiwiększą na 
kontynencie fabryką prochu czarnego 
oraz wytwórnią materjałów wybucho- 
wych amono - saletrzanych. Fabryka 
ta została wybudowana w roku 1893. 
Właścicielką fabryki jest spółka akcyj- 
na „Lignoza* w Katowicach. Ja 
niedawno  donosiliśmy, w Pałówcu 
„Lignoza* buduje fabrykę papieru, 
która będzie Bł p w końcu 
bieżącego roku. Fabryka ta obliczona 
jest na ca 10.000 tonn rocznej produkcji 
papierów średnich gatunków. 


~| Z Lublinieckiego. 


(ZW Sąd (Z wycieczki do Cie- 
szyna.) Miasto Cieszyn, stary gród 
książęcy, Piastowski. należy do najstar- 
szych w Polsce. Cieszyn poszczycić 
się może kilku zakładami, świadczą- 
cemi dobrze o kulturze jego mieszkań- 
ców. Od przeszło 100 lat posiada ono 
muzeum ks. Szersznika, które mieści 
zbiory ceramiki, monet, okazów przy- 
rodniczych itp.; najbardziej jednak im- 
ponuje swą biblioteką, obejmującą 

około 12 tysięcy tomów. Cieszyn, po- 
łożony -niezwykle malowniczo, roz- 
dzielony jest przez Olzę, która po po- 
dziale naszego kraju stanowi granicę 


miedzy Polską a Czechosłowacją. 


| 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 14 marca 1929 r. 


Żyto 36—36.25, pszenica 50—51. 50, 
ięczmień browarowy 35.50—36.00, ięcz- 
mień na przemiał 33.50—34, 50, owies 35.00 
do 36.00, osucie żytnie 25.50—26.50, osu- 
cie pszeniczne 30-—30.50. mąka żytnia 49 
do 50, mąka pszeniczna 73—77. Obrót 
mały, tendencja Sak zeza wd R aa aaa t 


Polski Cieszyn posiada piękne cieniste 
przechadzki i dobrze utrzymane plan- 
ty. Wymienić również należy górę 
zamkową ze starodawną wieżą pia- 
stowską i starszą jeszcze kaplicę, któ- 
ra, stanowi najpiekniejszy park cie- 
szyński. Miasto posiada znaczenie jako 
letnisko i uzdrowisko. Posiada kąpiele 
słoneczne i powietrzne, wieksze ła- 
zienki. które wyposażone są w wanny. 
w kąpiele parowe i pływalnie. Jeszcze 
w bieżącym roku zostaną łazienki roz- 
budowane i zaopatrzone w kąpiele mu- 
łowe z mułu piszczańskiego i borowi- 
nowe. Kąpiele te mają doniosłe zna- 
czenie dla chorych na reumatyzm. go- 
Ściec i neuralgję, ponadto są również 
kąpiele elektryczne. 


Bielsko. (Śmiertelny wypa- 
dek.) Na dworcu kolejowym w Za- 
brzegu zdarzyło się okropne nieszczę- 
ście. Kolejarz Paweł Kołoczek został 
przejechany przez pociąg. Nieszczę- 
śliwy zmarł na miejscu. 


‘chory w. czasie tej operacji 


Ze Sląska Opolskiego 


Z całej Poisk. 


Czestochowa. (Aresztowanie 
domorosşłego lekarza.) W Ra- 
kowie około Częstochowy osiedlił się 
niedawno niejaki Józef Matulewicz, 
podający się za lekarza z dyplofńem 
„amerykańskim*. Wezwany ostatnio 
do gospodarza Franciszka Błaszczyka. 
we wsi Kamienica Polska, któremu 
utworzył się wrzód na szyi, dokonał 
operacji usunięcia wrzodu w sposób 
niesłychany. Nie mając swoich narzę- 
dzi chirurgicznych, poprosił syna Bła- 
szczyka o brzytwę i nią dokonał*ope- 
racji, jednak z takim skutkiem, że 
zmarł, 
prawdopodobnie skutkiem przecięcia 
arterii. .Amerykański* lekarz został 
aresztowany. 


Z dalszych stron. 


Budapeszt. (Antena śmierci) W 
miejscowości Enying chciał pewien kupiec 
z pomocnikiem zainstalować antenę. Przy 
tei pracy linka zetknęła się z przewodni- 
kiem elektrycznym i obaj zostali poraże- 
ni. Na ich krzyk na pomoc pośpieszyła 
matka i siostra pomocnika, ale i one ule- 
gły temu same' wypadkowi. -Dopiero 
przywołany lekarz wwolnił nieszczęśli- 
wych z tego strasznego położenia. Kupiec 


„był jednak już nieżywy, a troie innych 


odwieziono ciężko porażonych do szpitala. 


i 


W. czwartek, dnia 14 marca ukóńczył 
arcypasterz diecezji wrocławskiej, ks. 
kardynał książe-biskup dr. Adolf Ber- 
tram 70 rok życia. Z okazii tej złożyli 
życzenia sędziwemu kardynałowi między 
innymi prezydent Rzeszy Hindenburg i 
minister oświaty dr. Becker. 


Z Bytomskiego. 

Klasztor „Dobrego Pasterza“ przy 
szosie Tarnogórskiej w Bytomiu został w 
ubiegłym roku znacznie powiększony. 
Przybudowano większą liczbę  sypialń, 
klas szkolnych, oddział robót ręcznych, 
ubikacie gospodarcze i nową kaplicę. W 
środę odbyło się poświęcenie nowych lo- 
kali. Po uroczystem nabożeństwie aktu 
poświęcenia dokonał proboszcz kościoła 
Trójcy Przenajśw.,. Przew. ks. prałat 
Świerk. W uroczystości brali udział 
przedstawiciele władz państwowych i 


miejskich. 
* 


Gmina Miechowice przystąpi na wios- 
ne b. r. do budowy nowej szkoły kosztem 
300 tysięcy marek. Przy szkole tej sta- 
nie wielkich rozmiarów hala gimnastycz- 
na. zaś w podziemiach urządzona zosta- 
nie łaźnia. Nadto plan budowlany gminy 
przewiduje na bieżący rok budowę prze- 
szło 200 mieszkań. 

Z Zabrskiego. 


W roku zeszłym w  Obrębie miasta 
Zabrza zdarzyło się ogółem 321 nieszczę- 
śliwych wypadków z-powodu naiechania 
pociągów, tramwajów, samochodów itp. 
Przytem 12 osób zostało zabitych a 211 
okaleczonych. 

Z Gliwickiego. 

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej w Gliwicach przy omawianiu sprawy 
majątkowej i administrącyjnei przedsię- 
biorstwa miejskiego pod nazwa „Haus 
Oberschlesien“ wszczęli awanturę radni 
komunistyczni. Ponieważ napomnienia 
przewodniczącego rady, by się uspokoili, 
były bezskuteczne, sprowadzono policję, 
która wyprowddziła z sali obrad naigło- 
śniejszego komunistę Lelka. Na znak pro- 
testu pozostali radni komunistyczni opu- 
ścili posiedzenie. 

* 

Międzynarodowego złodzieja kieszon- 
kowego aresztowano w tych dniach w 
Pyskowicach. W toku dochodzeń stwier- 
dzono, że aresztowany iest długo poszuki- 


wanym. międzynarodowym  kieszonkow- 
cem Józefem Bielikiem z Przemyśla. 


Według doniesienia gazet niemieckich 
istnieje niebezpieczeństwo usunięcia się 
nasypu nowej linji koleiowej Brynek— 
Mikulczyce. Wobec tego administracja 
kolejowa zamierza wstrzymać wszelki 
ruch na tejże linji na przeciąg trzech mie- 
sięcy. Ruch osobowy w tym czasie bę- 
dzie przeprowadzony przez korytarz pol- 
ski, 

Z Kozielskiego. 

Kościół parafialny w Koźlu otrzyma w 
naibliższych dniach nowe dzwony. Obec- 
nie już czynione są przygotowania do 
rwciągnięcia dzwonów do wieży. 


W posiadłości wdowy Ewy Prokszo- 
wej w Grzędzinie wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie wszystkie zabudo- 
wania. 

Z Prudnickiego. 

W ubiegły poniedziałek zniszczył po: 
żar stodołę zagrodnika Karola Głombicy 
w Kierpnie pod Głogówkiem. Spaliły się 
wszystkie zapasy zeszłorocznego żniwa. 
Pogorzelec w lipcu ub. r. także został 
dotkliwie poszkodowany przez pożar. 


Z Opolskiego. ` 

Przeniesieni zostali: Ks. Smaczny, ka- 
pelan przy kościele. św. Krzyża w Opolu. 
do Lignicy. Nomwowyświęcony ks. Pete- 
rek z Bytomia na miejsce ks. Smacznego. 
Ks. Jerzy Bujakowski z Charlottenburgu 
jako kapelan przy kościele. $ś. Piotra i 
Pawła w Opolu. 

* 

Do Opola przybył car bułgarski Borys 
w celu odwiedzenia swojej młodszej sio- 
stry, uczącej się w opolskich szkołach. 


Z Oleskiego. 

Dnia 9 marca b. r. zmarł w Kościeli- 
skach wielce zasłużony pracownik na ni- 
wie narodowej śp. Józef Pielok, dożywszy 
lat 77. Zmarły cieszył się wśród ludno- 
ści całego powiatu wielkiem zaufaniem. 
Miał szczególne zamiłowanie do pszcze- 
larstwa i był uczniem i krewnym sławne- 
go pszczelarza ks. Dzierżonia. Przez kil- 
ka lat piastował urząd sołtysa, był człon- 
kiem zarządu kościelnego i do ostatniej 
chwili mężem zaufania Związku Polaków. 
Pisywał często korespondencje. wiersze, 
dialogi i satyry. do „Katolika“, „Gazety 
Opolskiej" i „Nowin Codziennych.'*. Niech 
odpoczywa w pokoju. 
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Były minister skarbu stanie przed 
Trybunałem Stanu. 


Warszawa. (Pat) Seimowa ko- į 
misja budżetowa przystąpiła do dalszych 
obrad nad wnioskiem w sprawie posta- 
wienia byięgo Ministra Skarbu Czecho- 
wicza w stan oskarżenia przed Trybuna- 
łem Stan: Referent poseł Liebermann 
odczytał na wstępie pismo byłego mini- 
stra Czechowicza, w którem tenże oświad- 
cza, że nie może przedłożyć żądanego 
przezę komisję listu, który w dniu 16 listo- 
pada 1928 r. wysłał do premiera Bartla, 
albowiem w tym liście prócz stanowiska, 
byłego ministra Czechowicza w sprawie 
legalizacji kredytów w dodatkowych były 
także rzeczy prywatne. Minister Czecho- 
wicz oznajmił tedy, że bez upoważnienia 


premiera tego listu nie przedłoży, i prosi | 


komisię o uwzględnienie tych okoliczno- 
ści. Referent wniósł, aby uwzględniono 
prośbe ministra Czechowicza i dalszych 
żądań w sprawie przedłożenia listu zanie- 
chano. Wniosek ten komisja przyjęła. 

Nastepnie odczytano list premjera Bar- 
tla, wystosowany do komisji za pośred- 
nictwem marszałka Sejmu, treści nastę- 
pującej: 

W odpowiedzie na pismo p. Marszałka 
mam zaszczyt zakomunikować uchwałę 
rady ministrów, powziętą na posiedzeniu 
w dniu 13 b. m. Rząd podtrzymuje swoje 
postanowienia, wyrażone kilkakrotnie na 
komisji budżetowej Seimu wzgl. ua posie- 
dzeniach pełnego Sejmu, przedłożenia 
projektu ustawy o dodatkowych kredy- 
tach za rok 1927/28 równocześnie z przed- 
tożeniem zamknięć rachunkowych za ten- 
że okres budżetowy. Spełnienie żądania 
przedłożenia odpisów poszczególnych 
uchwał rady ministrów byłoby równo- 
znaczne z przedłożeniem ustawy o dodat- 
kowych kredytach — wprawdzie nie Sej- 
mowi, lecz komisii sejmowej — i przekre- 
Śliłoby stanowisko rządu w tej sprawie. 
Z tych względów Rada Ministrów uważa, 
że żądaniu komisji. budżetowej odpowie- 
dzieć należy odmownie. 

Z uwagi na to, że, wedle informacyj 
N. I. K. zamknięcia rachunkowe za rok 
1927/28 sprawdzone będą w ciągu kilku 
tygodni. rząd przedłoży Seimowi owe 
zamkniecia, jak również projekt ustawy © 
dodatkowych kredytach za rok 1927/28 na 
sesji następnej. Na tejże sesii rząd przed- 
łoży projekt ustawy o dodatkowych kre- 
dytach na rok 1928/29. O ileby sprawa b. 
ministra przekazana była w międzyczasie 
Trybunałowi Stanu, Rząd przedstawi w 
każdym czasie tej instytucii wszystkie żą- 
dane przez nią materiały i dokumenty. 

Po odczytaniu tego pisma referent 
wnosi o nieprzyjęcie do wiadomości pi- 
sma premiera. Komisja bowiem — zda- 
niem referenta — nie jest upoważniona i 
uprawniona do przyimowania oświadczeń 
nolitycznych Rządu, będąc tylko komisją 
śledczą z zakreślonymi celami. 

Wniosek referenta o nieprzyjęcie do 
wiadomości listu premjera uchwalono 
większością głosów. 

Następnie przewodniczący oświadczył, 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy o naty 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. 


że uważa postępowanie dowodowe za 
ukończone, jeżeli nowe wnioski nie będą 
postawione. Poczem, gdy nikt głosu nie 
zabrał, referent przedstawił wyniki do- 
chodzeń, przeprowadzonych przez komi- 
się, i sformułował ostateczne konkluzje 
prawne dwojakiej natury: oskarża Mini- 
stra o naruszenie ustawy skarbowej, 
oprócz tego o polityczne przestępstwa 
z art. 636 kodeksu karnego. 

Na podstawie całokształtu materiału 
referent doszedł do przekonania, że stwier-* 
dzenia faktyczne, zawarte we wniosku 
lewicy, są słuszne i zgodne z rzeczywi- 
stością. Natomiast nie stawia wniosku o 
oskarżenie Ministra Czechowicza z powo- 
du przestępstwa z art. 636 kodeksu kar- 
nego. Tę sprawę referent wyłącza ze 
swego referatu. Ściganie bowiem z prze- 
stępstw karno - sądowych, należy do po- 
wszechnych sądów karnych i do prokura- 
torów. Trybunał Stanu zaś został stwo- 
rzony do specjalnych przestępstw, prze- 
dewszystkiemi przewidzianych w konsty- 
tucji, za które ustawa o Trybunale Stanu 
przewiduje karę zupełnie inną, aniżeli w 
kodeksie karnym. Seim nie ma wcale 
pretensyj do zastępowania prokuratorów 
i sądów powszechnych, chodzi mu tylko 
o pociąganie do bdpowiedzialności konsty- 
tucyjnej. 


kierunku naruszenia ustawy skarbowei. 

Wniosek zatem proponuje, aby Seim 
przyjął do wiadomości sprawozdanie ko- 
misii budżetowej, której przekazano do 
rozpatrzenia wniosek o pociągnięcie Mi- 
nistra Skarbu Gabriela Czechowicza do 
odpowiedzialności przed Trybunałem Sta- 
nu, oraz uchwalił byłego ministra skarbu, 
Gabriela Czechowicza postawić w stan 
oskarżenia przed Trybunałem Stanu z po- 
wodu umyślnego naruszenia przezeń po- 
stanowień ustawy skarbowej z dnia 22 
marca 1927 toku. 

Po referacie posła Liebermanna wy- 
wiązała się dyskusja, poczem przystąpio- 
no do głosowania. Wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad całą sprawą 
został odrzucony 18 gł. przeciw 9. Na- 
stępnie wniosek referenta przyjęto rów= 
nież 18 gł. przeciw 9. 

Referent zaproponował, aby komisia 
przedstawiła Sejmowi kandydatów na 
trzech oskarżycieli, mających w myśl po- 
stanowień ustawy o Trybunałach Stanu 
reprezentować Seim i popierać oskarże- 
nie przed Trybunałem Stanu. W głoso- 
waniu wybrano posłów  Liebermanna, 


:Pierackiego i Wyrzykowskiego. 


Sprawy towarzystw. 


Piotrowice. Zebranie Z. O. K. Z. w 
niedzielę 17 marca w sali Krawczyka. 

Król. Huta. Towarzystwo Mężów Ka- 
tolickich przy parafii św. Barbary urzą- 
dza zebranie 17 marca o godz. 7 wieczo- 
rem w lokalu rzeźni miejskiei. Wykład: 
„Kwestja rzymska”. 


Kwit kwartalny na zamówienie. gazety 


Niżei podpisany zamawia 


Oproceni. 


Tytuł gazety Miejsce Czas przedpłaty | Cena i manipul. | Razem 
Katolik Poiski lub II. k íat 
Górnośiązak lub [Katowice] “" porvaria 10.08 


Goniec Śląski 


1929 


imię, nazwisko ! dokładny adres zamawiającego. 


Polwitowanie urzędu pocztowego: 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


ina Powszechnej Wystawie Krajowei w Poznaniu. 


| 


— 


Wobec tego referent postano- i 
wił sformułować oskarżenie Ministra w ; 


| 


Drugi kwit prosimy wręczy 


Prasa Śląska 


Na tegorocznej Powszechnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu wybitne miei- 
sce zajmie prasa w Polsce iako wy- 
stawca. Wybudowany został Pawilon 
Prasy, w którym znajdą pomieszczenie 
wszystkie wydawnictwa  periodyczne, 
wychodzące na terenie Rzeczypospolitej. 
By dać zwiedzającej Publiczności moż- 
ność dokładnego i łatwego zorientowania 
się w ruchu wydawniczym Polski, posta- 
nowiono zgrupować wydawnictwa regio- 
nalnie. 


Oddzielną grupę stanowić będą wyda- 
wnictwa, ukazujące się na terenie Woje- 
wództwa Śląskiego. Obowiązkiem więc 
wszystkich wydawnictw nawet naimniej- 
szych, jest gremialne wzięcie udziału w 
wystawie, aby milionom zwiedzających 
z całej Polski i z zagranicy okazać, czem 
jest Śląsk i jak rozwija się w każdej dzie- 
dzinie. Nietyłko dzienniki lub tygodniki 
mają obrazować rozwój Śląska, ale także 
miesięczniki, oraz pisma zawodowe i kul- 
Wake diaz c ch NARA których u nas jest pokażna liczba. 


Program radiowy. 


Sobota, 16 marca 1929 r. 

Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10 Płyty gramofnwe. — 13.00 Komunikaty z 
Warszawy. — 15.45 Komunikaty Związków Go- 
spodarczych. 16.00 Płyty gramofonowe. 
17.00 Nauka czytania nut. 17.25 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci. — 17.55 Słuchowisko z War- 
Szawy dla dzieci. — 18.50 Rozmaitości. — 19.10 
Odczyt p. t. „Pieszo przez Bułgarję*, część I. — 
19.45. Komunikat - turystyczny. 20.00 Trans- 
misja z Sali Powstańców z okazii imienin Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego urządzona Staraniem 
Komitetu Pocztowców Okręgu Katowickiego. — 
22.00 Komunikaty z Warszawy. — 22.30 Muzyka. 

Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. 
— 12.10 Płyty gramofonowe. — -15.10 Odczyt o 
sądach przysięgłych. — 15.35 Komunikat samo- 
rządowy. — 15.50 Płyty gramofonowe. — 17.00 
Odczyt szkolny. — 17.25 Wspomnienia history- 
czne. — Słuchowisko dla dzieci. — 22.30 Mu- 
zyka. 

Kraków, fala 314.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10 Płyty gramofonowe. — 17.00 Odczyt spor- 
towy. — 17.25 Odczyt: Dwór Napoleona. — 18.50 
Rozmaitości. — 19.10 Polityka zagraniczna. — 
22.30 Muzyka. 

Poznań, fala 336.3: 13.00 Sygnał czasu, hejnał. — 
14.00 Giełda, następnie komunikaty. — 16.00 Ga- 
węda harcerska. — 17.05 Lekcja angielskiego. — 
17.30 Poezja. — 18.50 Nadprogram. — 19.15 Kon- 
'cert solowy. — 19.45 Sprawy kobiece. — 20.00 
Noc w Wenecji, operetka. — 23.30 Śpiew, forte- 
pian. — 24.00 Koncert. 

Wrocław, fala 321.2; Gliwice, fala '326:4: 16.00 
Książki. — 16.30 Muzyka. — 17.45 Odczyt filmo- 
wy. — 18.25 Odczyt podróżniczy: Przebudzenie 
Syberji. — 19.05 Stenografja. 20.00 Pieśni 
studenckie. — 22.30 Muzyka. 

Berlin, fala 475.4: 15.30 Odczyt o Albercie WY 
skim. 16.00 Odczyt: Nowoczesne cyrki... — 
16.30 Anegdotki. — 17.00 Koficert. — 18.30 Po- 
gawędka medyczno-higjeniczna. — 19.00 Odczyt 
muzyczny. — 21.00 Koncert. — Następnie poga- 
wędka: Berlin podziemny. 

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Muzyka. — 15.30 Słucho- 
wisko dla młodzieży, — 17.30 Wieczór sonat. — 
18.25 Utwory Wertheimera. — 19.00 Odczyt. 
20.05 Koncert. 


Poniedziałek, 18 marca 1928 r. 
Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10 Płyty gramofonowe. — 15.45 Komunikaty 
Związków Gospodarczych. — 16.00 Płyty gramo- 
ionowe. — 17.00 Nowości radjowe. — 17.25 Od- 


RZEZ ZERA ROZ R OO TWO WZ 


: 


cHmiastowem odnowiesiu przedpłaty na Il. kwartał 1929 r. Tych wszystkich zaś czytel- 
prosimy o wypelnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
ć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej. 


Niechże świat się dowie, że Śląsk to nie- 
tylko dymy kominów i trud pracy fizy< 
cznej. Pokażmy nasze -zdobycze także 
w dziedzinie twórczości ducha i nasz wy- 
soki stan kultury, przejawiający się w ilo- 
ści i iakości pism wychodzących na 
Śląsku. 

Na zieździe wydawców śląskich, od- 
bytym l-go marca b. r. w Katowicach, 
wyłoniony został komitet organizacyjny, 
który zwracą się za naszem pośredni- 
ctwem do wszystkich wydawnictw Ślą- 
ska z apelem o grerpialne wzięcie udziału 
w wystawie. -Udział zgłosić należy jak- 
najrychlej, najpóźniej zaś do 1 kwietnia 
b. r, celem odpowiedniego rozdziału 
miejsc dla poszczególnych wydawnictw 
w specialnem stoisku, przeznaczonem dla 
prasy śląskiej. Zgłoszenia kierować nale- 
ży pod adresem: Komitet organizacyjny 
wystawy prasy śląskiej, Katowice, skry- 
tka pocztowa 131. 

Niech nie braknie na wystawie ani 
jednego pisma śląskiego. 


czyt z Krakowa p. t. „O najwyższych i R RZA 0) cada ORA PA 
szych temperaturach na ziemi“. — 17.55 Muzyka. 
18.50 Rozmaitości. — 19.10 Lekcja poprawnego 
mówienia i pisania po polsku dla początkują- 
cych. — 19.30 Transmisja opery z Wiednia. — 
22.00 Komunikaty z Warszawy. — 22.30 Muzyka 
z Warszawy. 
Niedziela, 17 marca 1929 r. 


Katowice, fala 416.1: 9.40 Nabożeństwo ż katedry 
Św. Piotra i Pawła w Katowicach. — 11.56 Sy- 
gnał czasu, hejnał. — 12.10 Koncert z Warsza- 
wy. — 14.00 Ogrodnik śląski. — 14.20 Odczyt 
rolniczy p. t. „Oceny masła w. Polsce". — 14.40 
Odczyt rolniczy z Warszawy. — 15.15 Kazania 
wielkopostne w kątedrze św. Piotra i Pawła w 

owicach. Ks. dr. Stanisław Wilczewski wy- 
głosi kazanie. — 16.00 Koncert. — 18.15 Koncert 
z udziałem chóru męskiego „Echo. — 19.00 Roz- 
maitości. — 19.20 Odczyt: „O pszczole, jej ży- 
ciu i pracy“. — 20.00 „Bery i bojki śląskie". — 
20.30 Koncert z Warszawy. — 21.00 Słuchowisko 
literackie z Warszawy. — 21:15 Koncert z War- 
szawy. — 22.00 Komunikaty z Warszawy. 
22.30 Muzyka z Krakowa. 
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Odpowiedzi redakcii. 


J. G. Wola. Bezrobotni, zamieszkali 

w województwie Śląskiem, którzy praco- 

wali w Niemczech, nie otrzymają wspar- 
cia z Fumduszu -Bezrobocia. 


A. Cz. O. Pan nie jest zobowiązany 
płacić podatku budynkowego, bo budyn- 
ki, wybudowane po 1. 1. 1924 r. są wolne 
od wymienionego podatku. Reklamację 
należy wnieść do urzędu gminnego, a je- 
Śl nie zostanie uwzględniona, wysłać 
skargę do wydziału powiatowego w Tar- 
nowskich Górach. 


Nr. 157 A. W, Adresów sklepów, fa- 
bryk i firm handlowych lub kupieckich w 
odpowiedziach Redakcji nie podajemy, 
gdyż należy to do SHN ogłoszeń płat- 
nych. -Dla piśmiennej wiedzi prosi- 
my podać dokładny zw] adres i załączyć 
25 gr. znaczek pocztowy. 


Rozpowszechniajcie naszą gazetę! 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Miejsce 


Niżej podpisany zamawia: 


Oprocent. 


Tytuł gazety wydania Czas przedpłaty | Cena i manipul, Razem 
Katol.k Polsxi lub | mięśiąć 
Górnoślązak lub Katowice kwięcień 1929 r. 3.36 
Goniec Śląski 
Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego : 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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Ceny targowe w Katowicach, 


z dnia 14 marca -1929 r. 


Masło wiejskie za 1 funt è 3.50—3.80 
Masło mlecząrnianę za 1 funt . 4.00—4.20 
Jaja sztuka a è š . 0.20—0.25 
Mięso. 
Wieprzowina za 1 funt . s 1.50 —1.70 
Wieprzowina bez dokładki  (ko- ~ 
NE) Pu 2.20—2.40 
Wołowina . SZ (oł: * * 1.30— 1.60 
Cielęcina . EKD 1.20—1.50 
Cielęcina bez AWA gó 6 2.20 
Skopowina 5 . . ` 1.50—1.70 
Okrasa świeża f M 3 1.60—1.80 
Okrasa wędzona „4% « - 1.80—2.10 
Łój , ° A . . . 1.20—1.40 
Jarzyny. 
Kapusta biała za 1. funt i 0.35—0.40 
Kapusta modra za 1 funt . > 0.45—0.50 
Marchew za 1 funt. « > 0.25—0.35 
Cebula za 1 funt. . o 0.30—0,35 
Kalafiory sztuka >- » =». s 2.50—3,00 
Ofoce. 
Gruszki Iilgatunek za 1 funt 1.00 
Jabłka doborowe za 1 fumt . 1.60 — 1.80 
Jabłka do gotowania za 1 funt 0.40—0.90 
Śliwki doborowe za 1 funt . 1.40—1.50 
Śliwki IT. gatunek za I funt 0.90—1.10 
Cytryny sztuka , s . 0.15—0.20 
Drób. Smit 
Gołębie s š . i » 2.00— 2.50 
Gołębięta . è n b : 1.00—1.50 
Kury . a ë . . . 6.00—9.00 
Kurczęta . s > é . 3.50—5.00 
Kaczki . r Baj wi è > 7.00—9.00 
Gosi . è » ë . U 10.00—22.00 
Indyki s = U 3 . . 15,00 30.00 


Dówóz lepszy, zwłaszcza jai. 


Przetarg. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Be 
tozpisała 
rzetara publiczny 
ńa dzień 4 kwietnia 1929 r. 
na szycie umundurowania służbowego. 

Bliższe warunki przetargu zostały ogłoszone 
w „Monitorze Polsk im“ Nr. 60 z dnia 13,111, 1929 r, 
iw „Epoce” Nr. 70 z dnia 12111. 1929 r. 

Dyrekcja Kolel Państwowych 
w Katowicach. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 
¿wraca uwagę na mający a odbyć w dniu 
4 kwietniu 1929 r. 


przetarg publiczny 


na budowę pszyczółków ifilarów 


mostu na Wiśle 


przy st. Strumień w km Pa, 80/10406,10 linji 
arszowice—Chybie o rozp tości w wia 
47,0 m + 59,40 m. Szezezóły przetargu 
szono w Monitorze Polskim Nr.60 zdnia 13/ i. 0% 
iw Epoce Nr. 70 z dnia 12/11], 1929 r. 
Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach, 


Zbójnik - Opiekun.  Zbójnik - Opiekun. 
hda poznać przeszłość ludu polskiego 


rila isn otchłań jego cierpień, nędzy 
n 
Chcesz a jego bunty i powstania 
w dawniejszych czasach? 
sz poznać początki rozwoju wielkiego 
przemysłu śląskiego i połączone z tem 
gwałty pruskie? 
ECzytaj ilustrowaną powieść p. t. 


Zbójnik- Opiekun 


Napisał ją b. senator Jan J. Kowalczyk. 
Wychodzi w zeszytach tygodniowych. Pierwszy 
zeszyt już wyszedł. Cena zeszytu 30 groszy. 
Celem uniknięcia kosztów zaleca się zamówić 
`z góry 10 zeszetów przekazem P. Kb. 306.100. 

Wszystkich zeszytów tomu pierwszego, sta: 
nowliącego zawattą w = Z bę zie 20. 

pierwszy numer agenci niech się 
zgłoszę do Drakarna: Katoliekiej Katomice, ul. .Mar- 
sraka Piłsudskiepo 58. 


IA bn te 2 AW dd dk da di di da do l A TA 


| MEBLE 


4 sypia, abinety, kuchnie, urzą- 
4 dzenie, R a omplety i pojedyńczo. 
Wielki ją ceny przystępne, poleca 
Spółka Stolarska Sia 
Te:. 1908. ut, 3-go Maja 26 Tel. 1808. 


Ahonojcie naszą qazelę! <> 


Teatr Polski w Katowicach, 


Oświadczenie. 
W dniu 13 Łm. napadł na ulicy na 
Ata rt A muzycznego . „Polski 


Zachodniej* p. Feliksa Sachsego, dy- 
rygent et Echo“ -w Katowicach 
p. Stefan Ślązak. Powodem napaści 
była ujemna krytyka z występu To- 
warzystwa „Echo“, umieszczona w 
Nr. 68 . „Polski Zachodniej" z dnia 10 
marca br. Podpisani sprawozdawcy 
teatralni " katowickich dzienników 
stwierdzają, że sprawozdanie p. Sach- 
sego nie wykraczało poza ramy do- 
puszczalnej krytyki z publicznego wy- 
stepu. Wobec tego postąpienie p. Ślą- 
zaka, które należy scharakteryzować 
jako zwykły napad. niemogący przy- 
nieść p. Sachsemu ujmy na honorze, — 
musi się spotkać z naiostrzejszem po- 
tępieniem. jako niekulturalny-i niego- 
dny sposób reagowania na. publiczną 
krytyke, należącą: do obowiązków 
sprawozdawcy. 
Katowice, dńia 14 marca 1929 r. 
(—) Dobrowolski. Gawlikowski, 
Heynar Lutman. Zawiłowski. 


„Mandaryn Wu“. 


W piątek, dnia 15 b. m. o godz. 7.30 
wieczór -po raz drugi sztuka angielsko- 
chińska „Mandaryn Wu“, która na premie- 
rze zapełniła widownię do ostatniego 
miejsca i zyskała ogólny poklask publicz- 
ności. Rolę tytułowa kreuje dyr. art. 
dramatu. W. Nowakowski. Ceny miejsc 
podwyższone, bony i zniżki ważne. Po 
raz trzeci ukaże się „Mandaryn Wu“ w 
sobotę, dnia 16 b. m. o godz. 7.30 wieczór. 


M nidio 4 


A, O O O O O. PO A R OO O TO ZA Z PA WARD A PRE 


$i DO UKOJENIE 
ADAC w APTEKACH i DROGERJAC. 


POECEDOOOPOOODOODOOOOOOOEJE 
a Oszczędzaj! 
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maszyny do 


yYvVVVYVVVYVVVVYVYWYVYVVVYVYJ 
4 Piotr Kamiński, Królewska Huta 

ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza. 
Skład koniekcji męskiej 

pierwszorzędny dział krawiecki == 


Udoskonalone 


Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
pony. studziennej, żłobów, słupów, płyt, 
— poleca Fabryka maszyn 


Rzewuski i S-ka 


WARSZAWA, Ordynacka 7. 

Zysk wytworni bełonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 

ama Żądajcie cenników i objaśnień. =="=== 


Uroczyste przedstawienie w dniu imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego. 


We wtorek, dnia 19 marca o godz. 7.30 
wieczorem odbędzie się w Teadtrze Pol- 
skim w Katowicach uroczyste przedsta- 
wienie dla uczczenia imienin miarszałka 
Józefa Piłsudskiego. Odegraną brdzie 
opera. historyczna prof.: T, Joteyki „Zyg- 
munt August“. W. partii Bony wystąpi 
primadonna opery łwowskiei p. W. Pa- 


stówna. W przedstawieniu wezmą udział 
przedstawiciele rządu, wojskowości i 
korpus dyplomatyczny. Przemówienie 


wygłosi podpułkownik sztabu generalne- 
go p. Tadeusz Różycki. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie teatru (Tel. 24.48), 
które należy jak naiśpieszniej wykupić ze 
względu na ograniczoną ilość miejsc. 


„Noc w Wenecji.“ 


W niedzielę, dnia 17 b. m. ó godz. 3.30 
po południu stale zapełniająca widownię 
do ostatniego miejsca operetka J. poni 
sa „Noc w Wenecii*. 


„Tannhäuser,“ Pig 

W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 7.30 

więczór odegraną będzie opera roman- 

tyczna R. Wagnera „Tannhäuser“ i „Tur- 

niej Śpiewaków na Wartburgu". Bilety 
do nabycia w kasie teatru. Tel. 24.48. 


„Mandaryn Wu w Nówym Bytomiu. 


W niedzielę, dnia 17. b. m. o godz. 7.30 
wieczór odegraną będzie w sali pod Bia- 
łym Orłem w Nowym Bytomiu sensa- 
cyjna sztuka anzielsko-chińska : Manda- 
ryn Wu”. Bilety do nabycia u WP. 
Szczyrby w magistracie. 


aby zapewnić sobie i swym dzieciom beztroską przy- 


szłość. — Oszczędności swe zanoś do 


Banku Ludoweq 


w Nowej Wsi, ul. Karola Miarki 21, ua” 
gdzie Ci zapłacą wysoki procent 


Bank załatwia wszelkie czynności bankowe jak: Inkaso weksli - Zakup i sprzedaż 


walut obcych, srebra i złota 


w kraju i poza granicę - Członkom udziela 


pożyczek. 


-n Bank posiada zastępstwo Banku Polskiego do inkasa weksli, 


DEEOOOECECECEGEEDECEECCEEO 
| Przemieni DOM 


większy na mniejszy. 


Jan Gawliński, Radziońków | = wys, 


ul. Wiktora, 
POZZO A z A 
Polecamy na obecny sezon po jak najtąńszych =" i do- 


wyrobu: 


graniczne, 


zł. 


Hurtownie £ detaliczniel 


PB] Porekatowy”" Wszelkie nasiona *otreiziowy”" 
Wi. Jagielski i Ska, T. z o. p. 
A w Zarach. | 


MEBLE. wielkim wyborze smmm 


jak: jadalki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie, jako też 


z własnych warsztatów polecają przy wolnej dostawie do 
domu za gotówkę i na raty po najtańszych cenach 


Bracia Jojko, sdi fabryka mebli 


Rybnik, Sobieskiego 3. Tel. 1046, 


Tomasynę, superfosfat, sole potasowe krajowe Í Zà- 


Artykuły na paszę! Ospę pszenną i żytnią! 


Śrut soja, mąka z orzecha ziemnego. 


p 


> 7 à zg 
= ..2+320 
GG zr" 


Dobre pr shko „tania 


| pierze się u nas 


Bieliznę męską 


Pranie i prasowanie 


koszula wierzchnia 90—110 = 
kołnierzyki 15—25 
Pod gwarancją bez ri 


Zjednoczone Zakłady Pralń 


Katowice, ul. Francuska 10. Tel. 113. 
EDR E PZCZE ZZ ER E E E E E 
ERA PESSE e OEE JA EEEE "RCK I DE EE E 


Repertuar: 

Sobota, dnia 16 b. m. „Halka“ dla mło- 
dzieży szkolnej o godz. 3.30 po południu. 

Sobota, dnia 16 b. m. „Mandaryn Wu“ 
o godz. 7.30 wieczór. 

Niedziela, dnia 17 b. m. „Noc w We- 
necji* o godz. 3,30 po południu. 

Niedziela, dnia 17 b. m. „Tannhäuser“ 
o godz. 7.30 wieczorem. 
ZE W PE 
Nakładem i czcionkami firmy „Kałolik”. spółka wy 


dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Ślask Opolski. — 
Franciszek Codula 


Za redakcję odpowiedzialnv: 
w Król. Hucie. 


l 


Spółka Wrodawska 
zo. o. wiara po rowery we- 


gi bo ry wie- 
dzą, że się nie orżną, 
że tam zak najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, „Columbus* da 
mu rower ną raty, a z 
A się kaźdy wyleczy! 
na raty 
iza pnm ę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 
— na mufkach 
raty ae Z Zł 20.- 
a 


Przekazy 


iz 


kupuje się najtaniej 
w firmie: 
„COLUMBUS" 
Skład rowerów 
własé. aas Sobierajaki 
oznań 
ul. Wrodawika 15, 


wysyłam bez- 
AGV W0090008 


godnych warunkach: 


azotniak, saletrę chilijska itd. 


Makuchy! === 


Ietuz>ile;0p ! SIUMOJZANĄ 


Pó 


